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P. Stanisław Secllaczek, 
naczelny inspektor harcerstwa 

Min. W. R. I O. P. '1: 

Wiceprzewodniczący og6lnopolsklego 
zjazdu przyjaci6ł harcerstwa 

mial głosDy referBt. 

Wypłaty emerytur. 
W ce1u zapewnienia emerY'tom, 'przy

jętym przez skaTb Rzeczypo.s,polife,i 'z b. 
s.fużby rosyjskiej,pun1('tu:a1ne:go wypłaca
nia nalleżnyoh pensyj emeryfa'1n}'IC'h, mini 
sfer skarbu wydał zarządzenie, aby od dn. 
1 lutego 1926 roku wyplata wszystkich e
merylm odlby'Wata si·ę za pośrednictwem 
czeków P. K. O., doręczanych o sob'i'Ści-e. 

Na organy, ,przelJ)'l'owadzają<ee Tozłicza 
me i W}'Ij)ta'fę emerytur. na'l0,żona zostala 
surowa odpowiedziaJ'ł1o'ść za wszeI'kie u
ćhvbienia co do p'unJctua1lnej wJllpta,tv. 

Giełda 

Ple,wsza p,zedQ. wa,szawsfta. 
Londyn 
Nowy-York 
Szwaicaria 

O,uoa i ',ze[la 
Dolar 

42,10 
8.67 

168,67 

9.-
Tendencja. utrzymana. 

Plepwsza p'Zedglełda gdaOSkl. 
Złoty 
Warszawa 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

59,·{. 
59.-

5.22 
8,25 do 8/>/8 

Dolar w Łodzi. 
·.Banki dewizowe kupowały okolo go

disiny 12 ej efekty po kursie 8,50. 

'~eDdencia mooniejsza. Podaż zmniejszona. 
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Groźba wojny światowej 
na Dalekim Wsch'odzie! 

Słany Zjednoczone przeciw Japonj~. 
Wojska amerykańskie lądują w Chinach. 

Pan ' 29. 12. - Sześć torpedowców 
amerykałiskich przybyło już dQ wYbrzeży 
chińskich. Piechota i artyleria ladutią. -
Transpor!owiec Stanów Zjednoczonycb 
.. Chaunwnt" przyWiózł znaczna ilość woj. 
ska z wYsp, Filipińskich. które ladują. 

Szybiki e i stanowcze pOsunięCia rz,adu 

Stanów Zjednoczonych zaalarmowały w 
wysokim stooniu opinie kół dYDloma-tycz
nych Paryża, ~ zwłaszcza Londynu. We
dlu!.!: powszechnego zdania Stany Ziedno
czone nie chca dODUścić do opanowania 
Chin i Pacyfiku Drzez .Taponie. Zdaniem 
Londynu. Ameryka nie doczekawszY' 

wsp61ll1.ejinrerwencji mocarstw "~ oodiI'a:tu 
Chin na sfery wPływów podjęła akcj;ę in
dywidualną, która może dODrowadziiĆ do 
poważnych konfliktów na DaleMm Ws.cno 
dzie. 

niemry. lWierdlą, ie Kortanły [bre o~erwat 6órny~łl~k n~ Pnlmi. 
..PrankfurTer Zeifu'ł1lg"podaj.e w wie

czorn~il11 wyda,niu z dnia 23 ib. !llL info,rma 
cie z Wrodawia, zastugUJjące l\1a uwagę. 
Informacje dotyczą lP. Wojciecha Korfan
~tego. I'ł1formator niemieckiego dzien'ł1iika 
dD'ł1Q.si przedewszystkiem, że glośny nie
gdyś z dZliafańpoti'tY'C'Z!11ych, późm.iej już 
'tvJiko z przernys'towyCih skand.al,ów ry,cerz 
sfer go'spodarczych Rzeczy;pospo.u:tej, zra
żony niemo'Żlłwością -zaltriumfowalnia na 
warszawskim rtereitlife. oibe,c'ł1i'e punkt cięż 
kOlści swoich dz1atań J)TZ,eni6st z ]X)Wl'O
"km na Górny ŚJąsk Q do aktywnej po~i'ty 
ki. Informato'r twierdzi da'lej, że na p01-
sk'im Górnym Ślą'f1ku jest tajemnj'cą poli-

Rewelacje ,,~rankfurter Zeitung". 

szyne1a, że p. Korianltv agituje za ~erwa 
niem G. Śląslca od PoIskt 
, W czasie ostatnich odwiedzin P. Kor
fante·~o na Śląsku publicznie przejawiało 
się to "tylko" przez "Dodniecanie w naj
bardziej za'cieklv spos'ób na poszczeg-ól
n'y·ch z~romadzenia'ch przeciw polskim 
funkcionarj;uszom nie pochodzącym z Gór 
ne~o ŚIl:Iiska". lecz właściwa Dod ostoną 
'tej demag-o,g-ji prowa'dzona i kierowana 
Drzez 'P. Korfan'teg-o działalność .. ma iść 
ręka w rę.kę z podziemnymi ruchami. kfó
reczę.ściowo posługują się nieleg-alnemi 
środkami". 

Koresponden"f niemiecki zaznacza z ca-

rym n~ciskfem. że referuje Te wszystkie 
informa'cie tvl!k:o dlateg-o. że PolacY na 
GórnYm Ślasku mówią iuż o tern ooważnłe 
i nalzullełniei flłośno. 

19-1etni samobÓjca 
na ul. W6Iczańskie". 

W dniu wcroraiszym około 2odz. ll-ej 
wiecz. w mieszkaniu własnem przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 149 oozbawił sie życia 
wystrzałem z rewolweru 19-1etni Aleksan
der Stiller. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Przyczyny teflo rozpaczUwe1!o czynu nie 
ustalono. ------

Najmodniejszy wz6r amerykańskich materjałów na suknie damskie: "d r a p a c z c h m u rłł który naśladuje rzeczywist~. -
"Ostatni krzyk mody" z za oceanu przedostał sie także już do Paryża. 
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tym[l;o~:':~~a ~omo[1 Gdańs ą dziurą ucieka złoty, 
a wtłacza si~ bez cła obcy towar. 

(IY 
Sprawa tymczasOlWego po!bi,er.ania dwu 

grO'Szowego dodatku do bi,let6w 'tramwa
'jo'W)llClh na ceie pomo,cy dla bez,rdJoltnych 
zaczyna się 'Wikłać i doznawać przeszkód 
ze strooy, ską,d jej najmniej się naldalo 
spodziewać, a m'ianow,i'<;ie niektórych 
prz.edstawiciel'i władz S aJIll ar z ą!dowych. 
Dzieje się to naturalnie nie wprost, albo
wiem byto/by lo w o.be,clrl'ej drwili Z!byt 
n iepopitil arne , [ecz 'Pod formą o.lJ.rony \rze
komo zagrozonej zasady praworządności. 

W dzisiejszym porannym "Kurjlerze 
t6dZ'kiim" ~awlllik wydziału IPOdaT!kowego 
mag-istratu p. Kulamowi,cz 'o',dosi! arty;kut 
w którym stara się przedsItawić projekt 
pobiera:l1iia przez komitet obywatelski nie 
~ienia pomocy bezTolbotnym dwugrosw
weg-o dodatku do biletów 'tramwajowyoh 
~ako niedOlpuszcza'lne przekmc'Zende swo
'ej lmmpe'fencji. Tyrrnczaserm j'esf faktem, 
te sam komitet uznaf swoją uchwalę ij:yil
ko za glos opinji pulblicznej miasta, której 
ksz'tatty realne ma nadać dopi'ero uchwała 
!rady rniejlskliej. ZaTzm więc, jakoby komi
'fet przywłaszcza'! solbi>e jakiekoQ'Wlielk pfe
rGg-atywy, przyslu~U\jące wylą.cz.n'ie przed 
slawioieIstworn samorządowym i pań
s~wowym, odpada, 'PO zazoojomieniu się 
z faktycmy:m stanem 'I"zeC'Zy. 

MyJnem teZ jesf 'twi'erdzeln1e, re cho
dzi tu Q 'llOWY ,podatek; dwugro'5zowy do 
dalek do [JHet6w j.esf rodzajem ty;mczaso 
'Wiei, ZQIf1gani'z.owanej zbiórki" ildóra ma na 
sra,'pi'ć na Z/godne żyćzenlie wsz'Y'Śfkich nią 
do"tlkniętY'C1h i Ww;ać tylko d.Oipófy, dopóki 
nie minie na'jgor-szy okres obecnego prze
si:lelTlda. 

Py;tanre . drugie j' 'trze,oie p. ławltl'rKa·: 
"czy ze w!Z&1lędu na stan naszej wa1ufy 
}es'f rzeczą wsikazaną ,podwyższyć w obee 
nym czasie ceny biUefu tramwaj,oweg<o t ja 
ką mO/Że !być olpipja w led sprawie wlad'zy 
nadzorczej", malazlo już odpoWi'ooź w 
Warszawie, gdzie podwyższono cenę bdle 
'tÓW D 5 ~roszy i UCzY'tliOinO 'to prrzy przy
ohy1n.em 'w s'p Ó td'Zi alallliu ministersTwa 
spraw wewmętr'znych. 

Samorzą.d tódZlkl pr6lbowal 'WIPl"awdz1e 
.w swoim czasie wyzyskać ifo źródło do
chodów .na cele ogólrt1{)-'lTI'iejslkie i spolfkat 
,,>ię ru ze sprzeciwem w/lad'Z nadzorczych. 
'Ze wZlględu na lo, że byłoby lo stałem już 
oociąlŻenie:m luduc.ści, w odróinien~u od 
fv.mczasowej zbi,órkri obecnie propo>TIo:wa 
n~l, miil1islersrWo S!J)'rz.eciwiito Się }:raJoże
niu na ,barki Jud/nośdi teg-o podatku. Wy
dzia't podatko.wY zdaje się jednak nie "tra
cić nadziei, że wlkoń,c'U uda mu się przeła
mać opór wtadz nadzorc-zyoh i uzyskać 
7.ezwdł·eni:e na 'PO'I1O'Wll1.e 'WtPtowad'zeni-e 
'J}T'ZeZ mi'asfu podatbl od Ibiffefów '~ramwa 
jowycih. Dlatego też oibeona inicjatywa. 
przezmaczeillia dw6ch groszy na 'POilllO'C 
dła. bezroibo'fnY'Ch, przy r6wnoc'zesnem 
podkreśleniu "tymczasowości 'tego zarzą
dzenia, krzYŻUje p!la'l1Y wydziału podatko 
we.go. Inde ilra! ' 

Nie trzelbaJ dodawać. że projekt naloże
nia: podaltku na wąld eilektry;czny j.est zu
pełni(l 'I1lieak1uaimy. a,lhO'Wiiem i bez li'ego 
obcIążenia euerlgja clektryczna w Łoo.'zi 
Jest j;edną z na.idroiŻszyoh w EurGtpie. 

Opini'a pubHcma hez żadnyC'h wyjąt
ków domaga się, aby w dęż;kiem przesi
leniu, iakie J)!Tzcżywamy starano się wszel 
kiemi silami o zta-g-odzeni:e fa:fałnyeh skuf
ków klęski be zroho cia. Nikt nie może te-' 
mu żądaniu, opartemu , na czynnikach hu
manitarnych z jedne.i, strony. zaś troski 'o 
spokÓj społeczny i! bezpieczeństwo, p,ań
!litwa z drugiej, ;przeciwstąwiać żadrrych 
suchyc:h sofizmatów. Musimv iŚĆ z życiem 
l uginać się 'przed jego wymaganiamd. -
Spodziewamy się dlatego, że Rada Miej
ska dodatek do biletów Jednogłośnie i ma
nifestacyJnie uchwalii. N. , _ .... ,. 'ie ... 

Bawełna egipska -- za 
łódzką manufakturę. 

Przedstawiciel Egiptu przyby
wa do Warszawy. 

Wa,rs.zawa,29. 12. - Z !KOlkem Stycz
nia przybywa do WarszawY jako przed
stawideł eg-i'llnt, w Clharakferze cha'rge d' 
affaires" MOihamed Sabit Beił'e Bej. 

Utworzenie placówki e'gipS'kJiej pozo:
.sla'je w związlku z propozycją, zrobioną 
orzemysłolWi polskiemu, ażeby zobowią-
7.ał Siię do stałej dostawy wyrobów włó-

. .tienniczych dla EgiJptu wzamtan za dosta 
wę bawełny egipskiej. j I 
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Bez uniemożliwienia tych szalbierstw, równowaga bilansu 
handlowego nie da się utrzymać. 

Jak niedawno doniosły tele,gramy, 
Gdańsk znaiduie sic w przedednJu ~sJ)O· 
darcz~o upadku. Stwierdzili to ekonomi
ści i ,połitycy gdańSlCY, a 'trzeźwietsze 

w,śród nkh żywioly musiały przyznać. że 
wyjście z tej. fatalnej svtuacii Gdańsk zna
leźć może tylko w ścisłem zesDOleniu się 
2os1)Odarczem z Polską. 

Mimo to - zarówno kora handliOwo
przemysl,owe gdańskie, jak prasa tamtej
sza nie ustaje w kampanii Drzeciwko pOl
skiemu handloWi i polskiei walucie. ' 

. Niesłychaną fę pnl'Pagandę ·prowadzi 
wasa: sZlOwinistY'croa Gdańska'. której 
przodujrą: .. Danzi>l~er Neuesfe Nachrich
ten", .. Danzig-er Zeitung", "Danzig-er Alillge 
meine", także .. Danzi>g-er Wirls,chaJtsze1-
'ftmg", jako QlTga:n gdańskiej iZiby handło
wej. Nre było w roku bieżącym prawie 
dnia, w którymby owa prasa w licznych 
artvkułach nie zaczepiała sprawy bierne-
20 błla.nsu handlow~ ()Ifaz tycia 1l0SiJ)IO

darcze1lo Polski i to w rormie. którei brak 
naielementaruieisze:i ood5tawv rzeczowo
ści. 

Bilans handIowy Polski wyka,zal w ro
ku uibie'g<ły;m stan bierny, miaJnowicie 85 
pro.cent WYWOZU w stosunku do przywozu 
(wartościowo.). Zarządzenia rzaldu j'ednak 
doprowadzHy d1() fe~o. że w ostatnih 3-ch 
mieslacach WYWÓZ Polski znacznie Drze. 
wyższa przywóz. co znaczy. że bilans 
handlowy iest czym1'Y. 

Czynny bilans handlowy wvKaru.j:e w ' 
roku 1924 - 6 paMtw, do kf.órych sie tak
że stara zaliczać. ' jako 7 niby •• państwo" 
w. m. Gdańsk. renomu.iac 00 całym świe
cie swoim nJby CZynnYm bilansem haudlo-
WY'lD. 

Niby .. państwo g-dańskie" WY'kazufe 0-

bmty trzy razy wIększe niż Grecia i Buł-
2:arla. a dOlrównywrue obrotom FinlandJl 
i .TullC>Sławji. 

Jak się w rzeczvwisrośd przedstaWia 
ów "rekord" Gdańska - stwierdza fakt, 
że Gdańsk nie może WYwózić z własne1lO 
obszaru. przechvnie trzy czwarte sweilO 
zaootrzebowama mUSi sprowadzać prze
ważnie z Polski. Pomimo lio g'dań,ska izba 
handLowa, 6w niby .czynny bHans hand>lo-

Niebezpieczna prawdomówność. 
Interpelacja Piastowców z powodu pras. enuncjacyj 

dyr. Młynarskiego. . ~ , 

Warsza'wa, 29. 12. - Z ])O,wodu wywia 
duo udzie'loll1e-go 'Przez wiceprezesa Banku 
P 0,1 ski ego jednemu z IPism warszawskich, 
klub PSL .,P:iasfa" wnies'l dziś interpcla
cję, W której zwraca 'llwagę illa to. ilź W' wy 
wiadzie dr. FelIksa Mfynarskiego, wice
p.rezesa Banku poza szeregjem ogólników 
ni:c nie mówiącyclh i nie licujących z powa 
gą jego stanowiska, znajduje się UStęp: 

"PnyJazd mój do Ameryki przypadł 
w momencie niesprzyjaiącym celom wizy 
ty. Ildyż 00 czas upadku rządu 1). Włady
sława Grabskiego i spadku :złotego. P. 
WładysłaJW Grabsk1 uWażany był w Ame 

ryce za człowieka. k,tóry uratował kraJ od 
ilnflacti!, pf"1Jeto upadek jego w opinfl ame
rykańskied był ro'Wlllom,acmy z rozpoczę 
cłem IłOWej inflacji". 

Ustęp iten, m6'Wti' i-n.reI"Pclacja, w asfacn 
od-powiedziałnego pełnomoc~ika m1'l1isfra 
SlKarbu Zd<Zliechowsikie,go, a pO'średnio i ca 
,tego obecnego rządu, podpisani uważiją 
za fakt zupełnie nies'łycha-ny i wymag-ają
cy natychmiasto,we,go wyjaśnienia. Podpi 
sani zapy!fuią, j:ł.k minister us'fosunkuje się 
do dyrektora Mtynarskiego, oraz jak~e 
konsekwencje wyciągni.e z 'Prz~zonego 
faktu. 

D~mon~tra[ia ~Hlfo~otny[~ W [1~~fO[~owi2. 
1.000 manifestantów żądało podwyżki zapomóg. 
W Częstochowie, jak na.m donoszą, 

odbyła się wczorai dem'0ns'trada bezro
botnvch. 

W poludnie zebrali się przed mag-i!stra
tern bezrobotni w liczlbie przeszło 1.000 o
sób. pOczem ruszyli przed s~tarostwo. 

Starosta. p. Kazimierz Buc:h. przyjął 
deleg-acię demonstrantów. która zgl'osiła 
±aJdanie pod'niesi,enia wYsokoŚCi zap'Omóg. 

Po uspakajaią,cych wy;i'aśnieniach sta
rosty manifestanci rozeszli się spokojnie. 

--0-

Grożny bandyta 
uciekł w zagadkOWY spOSÓb z więzienia 

mOk,otowskiego. 
Z vVarszawy donoszą: 
~ zagadkowy s'Po'Sób znikJ wczoraj. 

w poJudn1e z więzienia ,molwtowskiego 
niebezpieczny bandyta Adam Stępniewski 

skazany na dwana'śde laf zamKnięc'ia. 
Pakt len WyWalał wielka konsterna

cję wśród admini'straoji więziennej i był 
trzymany do wieczora w t aj.emnicy. 

nOWJ ~yrektor teatrów mi~jlki[~ w Wamawi~ 
P. Artur Sliwlński. 

Z Wars'Cd.wy aonoszą: 
WcwrajDrezydent miasta Warszawy 

lnz. Jabttoński ukOńczył pertraktacje z p. 
Arturem Śldwińskim w sprawie objęcia 
,przeź niego stanowiska dyrektora teatr,ów 
miejskich . 

No,wy dyrek~or teatrów miejskich. Wy .... 
Wfny krytyk łlitera-CIld. in~,ereso,:wat się ży-

wo losem 'teatrów jaKo, wfceprezy'dent mia 
sta. Powołany na stanowisko premn,era 
rządu p'O upadku gabinetu 'PIot Ponikow
ski ego.. P. Artur Śliwiński nie oo'wrócil na 
wiceprezydenturę miasta, oo'świ·ęcają.c się 
wytacznie pracy naukowo - literackiej. -
Dziś wznawia pracę dla dobra miasta. 

- .:0:',--_3 

wy. który w catoksz~a,lcle swvm nie Jesl 
niczem więcej, .iak arcydzieIem fał1szer- ' 
s'twa'. uJ,eła w formfie broszury rozesłane! , 
masami zagranicę, dzieląc •• własny handel: 
Ildatiski" na handel z ooszczellóloerui nań
stwami. PrzYtem albo dla kawału. lub teri. 
nłeśwładom1e .,uJ>Omoiano" o na~bn1;. ' 
szym w tym wYDadku sasiedzie. miano- ' 
wicie o Polsce. To też nic dzhvnego. że 
zag-ranica. zwlasZlcz'a Niemcy i Ang-I1ja po~ 
da.ią często w swych statystykach więk
s'ze Hcz.bv handLu z Gdańskiem. aniżeli :
Po ltską, nie bacząc. że to eksoort PolsId 
przez Gdańsk. 

Jak więc Polska może sw&.il bilans han
dlowy utrzymać w rÓW1Ilowa.d.ze, jeieli w 
Gdańsku stworzyła n1000trzebnłe teoo ' 
rodzaiu szkodliwa dzioce. w swej IlI"an1CV 

wolneJ. która, niemnłeJsze szkody DrZYOO
Si także budżetowi kraiu? Czas najwyż
szy. aby w urzedach celnych w Gdańsku 
zasiadali nareszcie urzednłcv oolscy, co ' 
Jest koniecznoścl'a dla nasz~ biłansu hal' 
dlowello. 

---:0:---'" 

32 osoby zamarzły na 
śmierć. 

Chłca20. 28. 12. - WsKufeK wiel1ldch 
mrozów postrada:ło w Chicago życie 12 : 

• os6b, a w stanie UNnois ,poza Ohitcago - ' 
za osób. 

Ceny rynków łódzkich. 
(!kc.) W drtiu dzisiejSZym stan rynków 

lód'z(kicth p.rzedsfawial się naog6rł bardz~ 
sb'bo. 

Ceny produkt6w ksitaJ'fowaly się 
mniejwięcej następująco: 

Nabiał: masło 5,30 - .5,50, masfo śmie 
tanllmwe 6 d., j.a1lka 3,40 - 3,60. 'jajka , 
slkrzynlkowe 3,00 - 3,20, ŚIt1ietall1a (cena ! 
l łifra) 2.20 - 2,50. ser (cena za 1 kłg.)-
1,70 - 2,00, za 1 iitr mleka p'tacono 40 gr. 

Drób: kura 4,00 -7,00, kacZika 3,50-
6,00, gęś 9,00 - 11,00, iIndyk 11)00 - 13,00 

W więks~ej i10IŚci ,pOjawiły się zające~ 
za które płacono od 3 do 5 zl'otych. 
ZiemiOpłody: (cena za 100 k4g.) Zliemnia 

ki 6,50 - 7,00, buraki 9,00 - U,OO, mar
chew 11,00 - 13,()(). 

Ogrodowtma: (cena za 1 smnkę): ka- ' 
la:fior 0,20 - 1,00, Ikapusta wJo'ska 20 -:- 50 
kapusta zwylda 10 - 20, za k'iIo cebuli pla 
cono od 40 - 60 gmszy. 

Ruro na rynkaah bardzo słaby. 

ObwlesZ(ZRnł8. 
~omornlk przy 

Sądzie Okręgowym 
w Lod.i. K. Su
ziu, zam. p r z .., 
uL Szkolnej Nr. 14, 
na zad- art. 1030 
U . . P. C. ogłallta. 
że w dniu 5 sty
cznia 1926 roku 
od g. lOr .• 'W Lodd. 
pn:y uL Ce~ielnia
nei pod Nr. 50 
odbędzie sili sprze 
dat pn:ez publicz
ną licytację rucho
mości: rozmaitych 
mebli - należących 
do firmy "M. S. 
Cymmerman" osza
cowanych na 600 
zł. 
Lćdt. d. 28.Xll.l5 r. 
I\omornik 

K. Suzin. 

Dr. med. 

R~~8nep 
Choroby skór
ne, wenerycz
ne i mocZO
płciowe Lecze
nie sztucEnem 
słońcem górs .. 

, kiem. 
DZIELNA ~ 9. 
telef. 28.98. 

PnyJmuje od 8-11 
' do 4-8. 
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Jaki mężezvzna podoba się kobietom 7 
Typy współczesnego mężczyzny.··· Mody męskie w Angljl.· .. Nowa moda 

wąsów.·· Wizerunek mężczyzny, który się podoba k bieto • 
Dużo się zwykle mówi i pisze o ty

pach urody kobiecej. o modzie niewieściej, 
o różnych rodzaja'ch kohiet, zapominając 
o tym. dla kogo kObiety właściwie żyja i 
pralmą być piekne i urocze - o mężczy
źnie. 

A ,przecież w ostatnich czasach dumna 
i nieods'tęooa kobieta zstepuje ku mężczy
źnie z wyclą2tłięta ręką. gotowa uczynić 
wszelkie awanse. Powiedzmy otwarcie, 
że role się obecnie zmienity. Męż,czyzna 
chce być adorowanym i tak sie dzieje naj
cześcieJ. a kObiety ubi~aią sie o iesto 
wZJZlędy. 

Al eJaki mężczyzna S'pecjalnie się po
doba kobietom? Jeśli chodzi o powierz
chowność, to przedewszystkiem - nasuwa 
się kwestia: z wąsami. CZy bez wąsów? 
Podobno wąsy mają weiść zno-wu w mo
d-e. co zarazem oznaczat'Oby oowr611 dlu-
2'ich wrosów u kobiet. 

Piękna amerykańska artystka ffimowa 
Anny Forrest, wyszła zamąż za znanego 
piłkarza "czerwoną pomarańczę", które
go podobiznę podajemy. 

Tak. tak. pomiedzy trolona twarzą meż 
czvzny. a chł.oplęcą fryzurą kobietv istnie
ie pewien niezaprzeczony zwiazek. Zarów 
no golenie wąsów, jak i krótkie włosy od
mladzają. Mężczyzna z wąsami i z brodą 
robi przecież wrażenie o wiele poważniej
sze. aniżeli pan z do-kladnie wVlrolonem 
Qbliczem. A ws'pó!cześni mniej dbają o to, 
czy robia. wrażenie P'Qważnych. ale za to 
chcą się DOdobać. 

Zaiste. że trudno jes'f pOwiedzieć. jaki 
wlaściwie mężczyzna podoba sie kobie
tom. W tej dziedzinie można sie natknąć 

tyle niespodzianek. że wszelka teza, 
się okazać z 2'Tunfu blędna.. Na pod

pewnych przykładów przeszlości 

miała ~a~a kłopotu ... 
się łak, gdy pewnego dni,a pan 

dwoj,ga imion Kwiczołek 
do domu - zastal drzwi 

te, a wew.nątrz, - mówiąc 

- "ślady gospodarki 

Kwiczol1ka, jak 
ika pióra, 
go wszel
ej s/pi nik i) , 

i Teraźniejszości. mo,żna sobie wprawdzie 
skonstruować obraz takie.l?:o mękzyzny 
clila kobiet. ale wyJatków .od reJZułv oczy
wiście nhzdv nie braknie. 

Procesy przeciwko różneJZo rodzai u o
szustom małżeńskim i szantażystom sa w 

tej mierze bardzo pOuczaiace. Widuje się 
bowiem na tawie oskartonych mężczyzn 
o fizioJZnomH wprost odpychającej. którzy 
potrafili iednak pODchnąć kilka lub kilka
naście kobiet w otchłań zJZuby. a nawet w 
śmierć. 

Z poświątecznych rozmówek. 

Pan I: - Przestań wreszcie ziewać. r eszcze mnie zjesz. 
Pan II: - Cóż znowu? Oślego mięsa nie jadam, 

"Proszę pomówić z papą" n 

OświadcZllnll przllszłości.. 
"Pesti liiTllap" zamieścił humoreskę p. 

ff.: "Proszę pomówić z papą". w której ta 
ka scena z niedalekiej przyszłości odbywa 
s,ie między dworna osobami: Młodzieńcem 
i Dama.. 

{M:\QdLicni~ W ~y~"'fJrrenucl py)amh; 
przyjm ud-e damę z monoklem, w wyzywa 
jąco elegancIkim kostiumie). 

D3Jllla: Dzień dobry. W,faduś! 
Młodzieniec (zimno): Dzień dolbry. 
D. (z czarującą uprzejmością): Jakże 

się cieszę, że pana znajdUję samego! 
M.: Papa gotuje w 'kuooi!J'i, mama jesl 

w pariamende. Proszę, niech pani siada. 
D.: Dzi~kuję. 
M. (podając papierosy): Może pani za-

paH? -
D.: Palę tyłko cygara. Ale pan, moje 

kochamie. mo'że śmiało zapalić. 
M. (oiburzony): Co pani mówi? Do te

go stop':1ia n:ie jestem jeszcze modern. A 
może służyć pami Hk1er em ? 

D.: Nie znoszę s łody.czy. 
M.: Czemże więoc mogę pani służyć? 
D. (gorąco)' Swojem sercem. 
M. (caly w ponsach): Zwrócę pan! u

wa'gę. że :pani nadużywa mego polożenia 
bez,bromne-go młodzieńca. To wca,le nie po 
rycersku. 

nak ufa,rotą rzeczy Iko~eją id.ąc - postano
wi! o swoJem nieszczęściu z~wiadomić ko 
misarj~t 

- Ohciałem właśnie zawiadomić o kra .. 
Pan przodown!'k mu przerwał: 
- Imię ! nazwisko Palna? 
- Algapif Klemens K v.riczo:lek. Wlaś-

nie kr ... 
- Za-raz. Imię ojca, matki, gdzie się 

pan urodzil, ile paln ma laL? 
- Kiedy, panie prZDdowniiku, Z!fodzieje 

uc ... 
- OdlPow.ladać na pyra'nJe! 
I zamiasr o kradzieży, musia1 pan Kwi 

czorek zacytować jednym tchem. skąd : 
poco wziąl się w ŁODzi, dlaczego się wo
g-Ó'le urodził, z czego się utrzymuje, ille wy 
daje. a ile powinien wydawać czy ma dz!::! 
ci, a jeże'li niema. to dla czego i t. p. Do
piero potem opowiedział o kradzieży, pod 
pisał protokół i - poszed.t. 

I zaczęto się! Do miesZ!kania p. Kwi-czot 
ka zaczę.li S!ę schodzić jacyś ludzie z ta-

D. (coraz namiętniej): Wiaduś, Wlie pa'n 
jaik parna kocham 1 ... Czy pan zapomniał, 
jak pana pocafowałam zeszłego lata? 

M.: Tak, to byto Zlbyt śmiało ze strony 
pani. 

D.; IV tez wted-y dal ml pan po1iczek. 
M. (niewinnie): Zasłużyła pami na to. 
D.: W-ładuś, przesadza pan "tę męską 

wstrz,emiężJiwość. Proszę nareszcie tro-
chę zmięknąć! . 

M. (powstaje): Jeżeli pani tylko po fo 
przyszła ... 

D.: Proszę mi wy.baczyć. 
M, (z godnością): Pani sie bardzo myt 

sądząc, że dam się uwieść. A chociaż na
leżę do pIci sHniejszej, nie jestem jednak 
-tak slaby. jak s~ę pami wydaje. 

D.: Ależ. Wtaduś. proszę nie myśleć,. 
że pana zaliczam do tych lekkomyślnych 
męŻ-Czyz,n. którzy padają ofiarą kobief: u
ganiających się za pantalonami. Oceniam 
pana sluszną miarą, zwłaszcza pański(! 
domowe zał'ety. 

M.: Więc czego.ż sOlbie pani właściwie 
życzy? 

D.: Wladuś. pan talkże stworzony jest 
na męża: Ma pa'n talent do gospodarshva, 
mnie pan gotować. szyć. prać. myć, czyś
cić. Już najwyższy czas, aby się pan po .. 

jemnicze:mi minami, Ogllą.dali przez - lupę p_o 
dtogi, szafy. zamki. klucze, :mówili p6t~fo 
sem o ja'kiejś "fachowej" robocie, nie da
wali niesz'częsnemu Kwiczollkowi praco
wać, przewracali jeg-o ksi ążki i papiery, 
a gdy tern z'gnębiony usuwal się w kąt -
wypraszali g-o stamtąd i dalej szukali. 

Skończyły siG \vizyty - natomiast za
częty się c;pacery. 

Pan K wiczołek jednego dnia l1żywat 

przechadzki do urzędu śled'czego. gdzie od 
po-czątku opowiadał historię o swoich 
przodkach : praojcach. innego dn la zapra 
szal go na pog-awedkę pan sędz'ia śledczv. 

jeszcze kicclyi,ndziei - musiat się zgłosić 
do sądu. -

I tak dzieli po dniu prvndo życia palTla 
Kwiczoika -,v ni eust:mny.ch \vezwaniach. 
adreso\\,Qllych .. w sprcl\vie kra dzieży", 
"w sprawie wJasnej", .,osobistej". "pro to
kMu'; .. ,~'lec! ztwa" i t. d. 

Schudł b;eclaczck. zzieleniał, zm!zer
niał, a,le jako Icia1ny obywatel - chodzi!! 

Jeden z osfawionych morderców ko
biet, francuz, Landru, posiadał piękną. fa
listą brodę. Mnich Rasputin. kt-órv wywie
rał tak silny wptyW na kobiety z najwyż
szych towarzyskich kół w Rosji. pOsiadał 
równIeż te watoliwą ozdobe meslde20 o
blicza. 

Demonizm działa na kobletv fascynu
Jaco. W życiu codziennem iednak jest to 
ziawisko dosyć rzadkie. Zdawna iuż wia
dQmo. że zdecydowany stro1niś. I!Of!UŚ ma 
mniej szans podobania sic Iwbietom. OD· 
lrusiowatość wydaje s i ę kobietom zbyt nie 
wieścią, a k"Obietv lubia \v mężczyźnie ry
cerskość. odwagę. choćby ta odwaga na
wet graniczyła z bezczelnościa. 

Współcześni meżczvźni nie są tak po
chopni do narażania swego życia dla ko
biet. iak średn:owieczni rycerze. niemniej 
śmiali lotnicv. zuchwali automobiliści. 
sportsmeni zdumiewający świat !'wa zre
cznościa i odwaJZą. ciesza sie u kohiet rów 
nie wielkiem DOwodzeniem. łak słynni 
zbrodniarze. I w tym wypadku wszystko 
dedno jest. CZy posiadają oni zar'Ost. czy 
sa ,{':tadko ogoleni. CZy są brunetami. czy 
blondynami. czy przeżywaja wiosne mło
dości. czy też s'chodzą już ood Jesień ży
cia. 

Ważnym czynnikiem oowodzenla mei 
czv znv jest stanowisko. jakie on w życiu 
zaittluie. Jest to Taktem stwierdzonym. że 
lwhiety snedalnie adoruia meżczyzn rla 
wybitnych stanQwiskach. Królowie. dY1Jlo 
maci. słynni śpiewacy. artyści dramaty.cz
ni i filmowi naiwięcej mają szans u kobiet. 
Król. czy książę udzielny. choćby nie bvł 
oieknvm. ani młodym i tak będzie podo
bał się kobif!tom. Przykładów na "to do
syć dostarcza 7arówno przeszłość. iak i 
teraźniejszość. Sława r~{Ihięte lJod~~a. o
dnr7a i d'atcJ;!o to meżczvźni. którz~r w 
jakikolwiek sposób wsławili swe nazwis
ko. '\)b\~anl sa Doorostu orzez kObiety. 

zwo'lit wziąć za męża , inaczej wkrótce zo 
stanie pan starym kawalerem. 

M. (zażenowaITlY): Tylko wledy dam 
się wziąć za męża, jeżeli mi się ten ktoś 
'ipodoba. 

D. (porywają1c go za rękę): Cz.y mogę 
się spodziewać? 

M. (spuszczając oczy): Jeżeli mam być 
szczery ... 

D.: Właśnie zdałam egzamin adwokac 
ki. W przysztym tY'godniu otwieram kan
celarję. PafIski posag wtaśmielby wystar· 
czył. 

M. (milczy). 
D.: A wlęc? 
M.: Proszę pomówi,ć z papą. 

Aż wreszcie dostał wezwani,e 'ostamie 
- do sądu poImju Iks okręgu, gdzie ;po 0-

śmiogodzil1l!1ym dniu... o'cze}{liwania. pan 
sędzia uprzejm!e zawiadomil go, że wolbec 
niewY'krycia sprawców - sprawa zostaje 
umorzona! 

Dzięki Bogu 1 - pomyślał nasz literat 
i uradowany podążył do domu. 

Ody zatrzymał się przed drzwiami -
włosy zieżyły mu się na gtowie z przera
żenia: drzwi byty znowu otwarte! 

"'bieg? jak nieprzytomny do W'11etrza, 
N:e ulega \vątpliwości! Przedstawiciel fa
chu ztcdziejskieg-o odwiedzil go po raz 
drugi, tv,lko. że ten. jakiś tatr z pod c:em
neiQ"wiazdy zabrai mu przedewszystkiem 
futro! 

J ęknął rozpaczliwie pam Kwiczotek, 
pot z;mny zrosit mu czoto. 

Ale do komisarjatu j'uż nie poszedł! 

- .. -
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W warszawskim "taHersalu" panowIe oddaja, się z za~ałem jeździe konnej, 

WW *Mi • 

Niebywały "temperament" 
dwóch . gwiazd scenicznych. 

Za kulisami jednego z teatrzyków paryskich. 
Dwie najwybi:fu1iejsze artystki teatru 

,,~yenue", .Teanne Renoir, stoiaca już w 
zenicie swei · sławy i świeżo wschodzaca 
szwiazda óarut3 CaiIlot. urządziły oodczas 
vrzedstawienia sztuki uanderv •• La facon 
de se donner" • tuż u wejścia na scene. a
wanture. której n,ie oowstY'dzilY'by s.ię roz 
sIerdzone straganiark] z hal IJRrvskiC'h. 

An.recedensa rej awantury. która emo
cion_uUe cały Paryż .. są następują,ce: 

Przedstawicielka );łównej rDli w WV1-
ze] wymieniDnej sztuce winna sie Ddma
czać nieposPDMtą in'od ą.. Dyr·eklCia ·powie
rzyŁa tę rolę panni1e Reno·ir. słynnej, z p.ię
lI{;ności. Lecz krytyka 00 premierze po
chwaIłła sztuke. ale z~aniła aktorkę. Wo
bec tegO dvrekcła w ścisłei taienmicy. DO

looiła wystudiować te role młodei artvst
ceł pannie CaiUoł. Bewośred:n,Lo dopiero 
!Pl'zOO! wysfa-TJieniem panny Cail10t zawia
<tomiono pa:nnę RenlCl'ir Q zmianie o.bsady. 
'Artystka zaprOtestowała ~oraoo i oświad
czyła. że absolutnie nie doottścl. aby te 1'10. 

te suała Itma. 
rw krytycmym dniu przed 1'OIZIIJOczę-

ciem P1'1zedstarwienia obłe primadoony zja 

wiły Silę w teatrze 1 kom'Pletnie gotcwe do 
wyjścia na scenę, czekały w swoich gar
derobach dzwonka inspicjenta. Na dany 
mak olbie pośpieszyły za kulisy ... 

Na schodkaoh, wiodącyoh na scenę, . 

naSJtą)pilo starcie si·ę Dbu rywalek. Jea.n.ne 
Renoir OIbrzudta swoją ws.p.ófz,awodnkz
kęsiekiem obel1g zaczerpniętych z eserucjo 
nalnei gWi;l.TY Moninnartru., op1lufa ją i sza:r 
,pala gwartownie. 

Tamta nie pOZIOStała jej dłużną - obie 
. skakały sobie do oczu. kr.zvcmv i J)i~
cza'ły tak pt'Izeraźli'Wie. że cbQĆ aktorzy 
znałdu~ąlCy Silę w dooel chwili . na scenie 
starali się te hałasy przy!duszyć impfOowl 
zOW3illym głośnym d.ia'lugiem i śmieChem, 
nie można było ukryć pr.zed pubJicmośdą 
skandal,u. 

Wres.zc1e reżyserowi udało Sl:ę Dder
wać sza1e'J:ącą Reno-ir i formaal1ie na rę
:kadi zanieść ją dO' garderoby, gdzie !pozo 
,stawiDno ją 1P0d k~uczerrn, aż do końca 
!PI'zedstawienia, alby m:umfująca przeciW 
nitcZika mogla bez .przesz:kody odegrać 
swą rolę. I 

_--1:01-:--

Temu, który zbombardował Damaszek 
urządzono kocią muzykę· 

W parlamencie francuskim ooegdaj 
podczas moWy depo Perr'v'ego poj'awit się 
w loży widzów gen. SarraiL b. g1.liberna

: 'tor Syrji.· Kilku z depu'towanvdi ,prawicY 
I podni~st'O się z ław, wskazuj.ą)C na gene
rała. Lewi'ca Ddpo'wiedziała gwaHownem 
WKaniem i wrogiemi okrzykami. Po s'i e-

dzenie mus'iano iYl'zerwać. Po ·przerwIe 
de.p. Brurnet wvgtosił mDwę w obronie ge
nerała. twierdzCłc na podstawie d.anvch, 
ldórych prawdziwość sam stwi'erdził bę
dą)c w Syrjii, że p'owstani'e Druzów nie by
to winą. generała. lecz wynikiem narodo
weg-o ruchu wśród lu:bvlców. 

. Oświadczam, że nigdy nie byłe.m rudy • 
. Autentyczna anegdota z żyda Schopenhauera. 
Jako dowód, iż nawef wielcy myŚil,i

-;iele nie sa wolni od małych próżnostek. 
może służyć następująca autentvc'zna a
negdota z tycia Schopenhauera. 

Pilozo! smutku i pesymizmu PD.siadal 
portret z lat mtodziel1cZych. na którym 
z powodu działania promieni słonecznych 
farby tak wyblakły. że wlosy nabrały 
barwy rudeL Schopenhauera fakt ten nie
zmiernie irytował. gc1:vż nieznośną by ta 
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mu myśl. iż pOtomność mnże na widok 
tego portretu wyobrażać go sob"ie z rude
mi włosami. Ażebv temu zapobiec wvpi
sa.! naodwrotnei stronie PDrtretu w p i ę ciu 
językach. a tD: w łacinie. niemie,ckim. 
francuskim, ang'ielskim i wloskim nas t ę
pujq.ce stowa: 

.. Oświadczam. że ni-gdy nie byłem ru-
dy!" 

Reklama _m. to .. 

Krateczki sądowe. 

~~
~·· .1· 

;'- ''j. . . ... 

l n~ialni małteń~kiei ~o U~u. 
o zjadliwej niewieście. 

Leoś Pinkelsfein. zamieszkały przy ul: 
Piotrkowskiej. pracował w swoim czasie 
w jednej z miejscowych firm trykotam
\Vvch. Dobrze mu się działo. to też bawił 
się na całego. A b'ędą)c w wsiadaniu klu
czy od składu szefa sprowadzał fam bar
dzo często na noc wesDłe dziewczYltlki i 
licznyC'h kolegów. z którymi, przv wódce 
i kardętach bawił się ochoczo. CzYnił zre
sztą Leoś Pinkelstein tak, jak setki podo
bnvch mu młodzieńców od-manufaktury. 

Póty jednak dzban wodę' nosi. p'oki się 
ucho nie urwie... Pewnego razu D. B. 1(. 
wyjechał do Gdańsk,a. Z nieobecnoś<ci je
gO p'os:tanowit SkDrZystać Leoś i wspólnie 
z kompanami swemj urządził huczną or
gię wśród stosów dżemprów i- swetrów. 
Dziewczvnki. rozumie sie. także były. 

Niezadowolony snać z niezbyt sufych 
na,p'iwków doz,orca doniósł 'O tych noc
nvch wYlbrykach Leosia szefowej. Ta z 
kolei powiadomit.a małżonka j. skończYło 
się na tern. że Leoś PinkellStein. otrzyma
WSZY na rękę frzymies:ięczną pensję. zo-

Drogo zaiste zaDtlacH za chwile lekko
myślności młodzień,czej, Zaczela sie na
der smutna karla jego dziejów. W obec
ny.oh czasach : "ata posady iesr napraw
d~ katastrofa. Otrzymana jednak przy 
wymówieniu pensja 'trzymiesieczna s:pra
wHa, iż obrdfnv Leoś nie załamał bezna
dZiejnie rąk lecz WZiCłł się do handlu dość 
on7'ginałnego. 

Kfoś. dajmy na to pragnął kupić ofo
manę. lecz nie by.ł w pos'iadaniu gotówki, 
k'tórą trzeba było wyłożyć odrazu. Zwra
cał się tedy do Leosia Pinkelstein-a. który 
za otDmanę owa pIacił. tak. że przechodzi
'la ona wposiaoclanie reflektanta. -ten zaś w 
ciągu pewne~o Dkresu czasu s·płaca! Leo
sia ratami. pr'lvczem Leoś. ro'zumie się, 
zarabiał pewien DTOcenf. 

W ten oto dowdpnv sposób radził so
bie wypędek ze składu manufaktury. Po
wodz1to mu się nienajig'orzei. gdyż Wszy
SCy k1ienci jego byli to ludzie uczciwi i nie 
zalegali z ratami. . 

Stato się iednak:- iż Leoś P'inkelstein 
naciał się na ananasa. który );0 zarwał na 
grubszą kwotę. 

Niejaki, Jasek AbramDwIcz przy pomo
Cy Leosia w sposób WyłuszczDnv poWy-

żej nabył spDrą partje naczyń kuchen
nVich. Po tygodniu niezmiernie zadowolo
nv z hanzakQji tei Leoś udał się do mie
szkania AbramDwicza w celu pobrania o
deń pierwszej raty. Abramowicz jednak, 
ujrzawszy Pinkelsteina. nadal fizjognomj'i 
swej wyraz zdumienia i oświadczył, że 
nie przypomina sobie. by od kO.l!'okolwiek 
kupował naczynia kuohenne. a f'inkels'tei,. 
na wca1e . nie zna. Gdv jednak gość upierał 
się przy swojem, wezwał ~o AbramDwicz 
do natychmiastDweg-o DPuszczenia jego 
domiciłium. w przeciwnym bowiem razie 
przy pOmocy połowicy swe i .. spuśd" na
tręta po schodach. 

Oracja ta wyw~rra ten skutek, że Pin 
kels'ltajn rozdzierającym głosem ją.t dopo '. 
minać się o swą naIężność. Zażądał zwro 
tu ca'lei SUlIt1y, wyłDżonej za naczynia. vVi 
dząc jedmak opór I/;liezlo.mny Abramowi
cza, zlredJt1kowa-t kwotę żądaną do potoWY 
później do jednej trzeciej, a ,gdy i , to nie 
porno,gło, urządził 'Piekl'elną awanturę, ma 
jąc zr.esz.łą zupełną slus'zność. 

BvIa to- JlodziJna dziewiąfa ra<J;lo i pani 
Abramowiczowa SPo;czy\yala jeszcze pod 
gÓ'rą pierzyn. Przewrnie jedilJak zamk:nę
ta drzwi sy;pia~ni na Iklucz d zabez'pieczyw 
szy się w fen sposób, zaczę~a w sposób 
zjadliwy u.rągat nieswzęsnemu Leosiowi. 
Ten zaś, przekonawszy się, iż pieniądze 
jego są stracone be~pDwrof6nie, 'Pod 'Wlpty 
wem urągań Albra'1llowiczowej, wpadł w 
isiJrly szat. R'Zucił się ku drzwiom sy,piaJlnl 
wyważył je, a znaąaZllslY się oko '\ . oko ~ 
rozneg1iżowaną damą, uraczy t ją istnym 
deszczem epi'te't6w, z których stanowczo 
nie mogła byc dil!lT1na.. 

W rezultacie Ahramo:W1cwwie. ohda'1"l ' 
szy Leosia z Dstatnich gmszy. podali nań 
slkargę do sądu pokojU 2~go okręgu o roie 
sławienie i margnięcie p:rzemo,cą do sy
pialni onDłUwej kobiety. 

Sprawę Leosia Pin:ke'ls1ifa.jna wz 
wał pan sę.dzia Thum w dniu one . 
Z zarzUtu wtatrulinia się dD sypialni 
żoników Albra:mowi·czów w celu nie);od 
wym zost:łt oczyszczony. za z,l1 i es 
nie natomiast crnej nieWiasty 
stal na 20 zlolyoh grzywny. 
dni aresztu.. S.'la -
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Stary W62 cyrlwwy, kt6ry od 7 lat służy 
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Dzień w foDzi. 
----!' -_._-

Wesołe qUi-proquo przed 
kościołem. 

z polowań na "sikorkitł. 

(x) Kazimierz Szulc (Nawrot 66) Maz 
Józef Pietrzak, zamiesZlkaly przy tlil. Gr:n 
berga 6, oiD·aj w stanie niezbyt "trzeźv.ryrn 
vo'Iowali ila dziewczęta. 

Takie lo już mieli przyzwyczajerii:e, od 
które~ nIe mogli się oocze'pić, choć nie
JedJnrKrom.ie bylo ono powodem wie'lu nie 
po . ..azumień z władzami. 

I VI dniu wczorajszym towa,rzysze wy 
brali się lila polowanie. 

Stanęli przed k{)ściolem św. Krzyża i: 
łJuże zac.zepiać przechodzą.ce kobi'ety. 

Wreszcie Józio się "dostawH" a' Kazio 
Otrzym.a'l .. kosza" i to wiaśnie staJo się 

; 'Powo<dem bójki, której kres położyla poH 
cja. 

Obaj "rnyślhvi" przesnali się w komi
sarjacie.' a e,pj'lOlg iPołow~nia rozegra się 
przed są<iem. 

Z pOŚWiątecznego żniwa 
wypadków. 

Dziedco pod kołami 
samochodu. 

1:. lloświątecznelZo zmwa wypadków. 
~ (x) S-letnia Gertruda Ra,hn. zamieszka 

la to 'rzv ul lld.,ń .. 1c i "},. 168-"" "+d"~F ..... ",t" nK; 
-:J ~ \ .... 1'« saneczki. i(aa:o~c zlewczyn i 

g~ . i.ala granic. 
me I. lo. d . źd ·t t - rozowioha o mrozu Je Zl>ia w 0-

Za. ·stw.ie rówieśnilków w alei przy u1. warz,\-, : . 
P 

, ]. ,ej. 
ar1S,{ .~:t. 'd~ d . ka W pe~e] u.u"'!'!! ZleWCzYlJli ,1:)rze-

b
. " W 'przez ulicę, dostata się 1:)od kola 
! e1g ~ } (; żdż.a:j ą,c 'e go samo chodu. 

przit Jz!Iegl się przeraŹlliwy krzyk. 'Auto 
"t c 1IIl1ano i nieszczęśMwą Gerfrudę Wy 

~a rz~ ) z pod kM. 
aobvh , I k ·to· d . Z . vezwany ' e< arz pogo WIa:po u Złe 

• .a\ 'Olmocy odwiózł dzie'\VICzynkę do do 
[emu IP stanie zadawa~'!1iaJą,cym. 
muSw '{era F'l"anciszd\:a Szto~la ipOciągnięto 

d 
zdo "'wiedziaq!l{)lści sądowej. 
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PR;lWO SERCA. 
POWIESC. 

B l tiO rankiem w dzień ślubu Heleny. 
y o dz' h' '.' b-P k",~' I ';0, 1I:-:ao ·mespoil\..Olnego snu Q u 

d ~.1 I~Y ) świcie .i naty·chmiasf wstała_ 
z~:\ . ~z~ '.i'jiUO·ŚĆ i rozpacz walczyły w 

... .. ... D ___ "t f' '1 niei 'o~'łeps'Z , D'U/[1i owa a SIę na mys o 
drti~, k'fóry dlla ,~vielu kobie'f jest najszczę-
~'li'W'Szy;m w życi,'l. . ' 

Zaoz,ęła się sz·.vlJiko ubierać. R{)Ilattd 
mia'f być tlłkże świll.dkiem dz.isi.ej'Szej uro
czystości. To była j~'dyna .pociec:ha 'Y" bez 
nadziejnej depresji, jak ją ogamęła.'* Obcia 
la jeslC'ze raz spojrzed W' jego oczy, -póki 
czuła się woO.ną i n.ie~'Wiązaną 'Z in1nym 
-męż,czyz.ną· . 

Sta.rala się uspokOić swojo; zdenenvo
wanie. wmawiając w sieibie, U\ Ro.land 
ni;gdy nie będzie wolnym .i wskut ek tego 
ni,gdytby nie m6g1 z nią zawrzeć z'> iązku 
małżeńskiego. Odezwały się jednak zaraz 
wątpliwości; szydząca iwnja wy;lazf,r z 
zakamarków .podświadomości i zaczę'ta 
jej podszeptywać., że mogt,o się przec'ież 
zdarzyć, iż jutro RnIaJl1d będzie wo!lnym 

. czlowie1ctem. Ale nawer, gdY'by się lak st.a 
lo, to w~)'lataby żyć u jego 'boku Jako ko
chanka, aniżeli 'WYjść zamąIŹ za kogoś, k.o 

ochany Lizak. 
z C~erniowiec do Łodzi po 250 złotych. 

(n) I"Ulua Krygi er, zamieszkała przy 
ulicy Juljusza 26, uradowała się wielce na 
wieść o przyjetdz'ie swego kocbanJ(a tlen 
ryfka Lizaka, mieszkańca Czerniowiec. 

Po przyjeździe Lizak rozgościł się na 
dohre w miesz.kani1u Krygierówny. 'NY1b-u 
cbom radości nie byto końca, zaś HHda 
zdaw.ala się być w siód!l11em niebie. 

Tak m;inęło dni ki'1llm obojgu. 
Swięba się skotkzyly. LizaK musiał 

Wlracać. 

Zaopatrzony w j'ed2lelnJe na droge, po 
zegnał się z tliqdą na dwurcu l po chwfli 
pociąg unosi'l go już ku Czerniowcom. 

A HiMa? - Ta stalta na dwor'cu dokąd 
nie stracHa z 'Oczu sta~O'we.go potwora, u
noszącego jej mnitowanego. ' 

Po powro-oie do domu zajęta się p-orząd 
kowaniem swej · uhogiej izdebki. 

W pewne'jdhwi4i ofworzy.fa szuf.1adG 
w szafie i o ~grozo! - 250 złotych, ciężko 
.zapracowanY gmsz, przepadł bez śladu 

Nie byto wą~pliw{)'ścl - 'kradzięży do
konat Lizak. 

Powiadomione o ,powyZszem władze 
bezpie,czeńsfwa zajęły się odsz:ukaniem 
n1euc~cj,wego kochalllka tliMy. 

---':0:---
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Geograf ja jest nauką, cieszącą się wielkiem poważaniem 
wśród narodów morsldch. 

I 

VI szkołach powszechnych Anglji i Skandynawji poświęca się jej wiele miejsca. 

Lołerja urzędników państwowych. 
z przyczyn niezaieinyoh 00 komit e'fu, 

oi,ągni 00 i Wt'eTj'i Ur~ędnilków Państwo
wYCh zos-ralło odło'żone na dzi,eń 28 lute-

.,g 
go ni-e Kochala. 

Dzi~iaj 'powliect,zia'ta so!bie oFwarcle, ·że 
nie powinna była odstępować od swoich 
zasad. MalZeńs'fwo, na któr-e sIę zgodzi'ta 
będzie dla niej hańbiącem jar~mem. Ro
łanu mia'ł j,ednak nad nią władzę, kfórej 
nie m()lgla się oprzeć. Nłe chciał się zgo
dzić na jej polany wsp61żyda i zmusił 1ą do 
zdecydowania się na kroik, który dzisiaj 
miiała uczYlł1ić. Nie rÓ'żnil się niestety pod 
f:Ym 'Wz\g1ęde'lt1 od wszys'TIkicl! innycb 
cZ'l-onków t. 1JW. ,,'f{)warzyslwa"; byt zda 
ni·a, że można SOłbie pozwa'lać na wszysf
KO, bYleby się to działo w 'tajemnicy przed 
ilI1<llymi ludźmi. Nie s.amo pos'fęijJowalnie go 
przeraża'lo, ~ecz 'ty;Iko 'fo, co ludZIe o tern 
mogą pomyiś'le'c liUi}) po,wie:d~ieć. 

Powiedzial, że Ibędzie ją odwiedzał, ale 
ł)"llJw pod warunkiem, że będzie ona CZy- ' 
jąś żoną. ByJ to waTUlnek ostaleczny. Nie 
mogla się mu sprzeciwić. Jedyną pOCiechą 
w o,becnym wzsfroju myślowym byto 
właśnie przekonanie, ż~ "to, co UiCZY1n'i. jest 
StPef.nieniem życze,nia ukochanego Rolan
da. 

Służąca zapukata do drzwi o !!,odzinie 
ósmej i prZeral!'ta się, widząc panien,kę zu 
pełnie u'braną. Miara jeszcze 'tylko zapiąć 
białą suikmię ś'lubną, wlożyć '\vianuszek z 
we1'Jnem na gtowę i wciągnąć rękawicz
!ki; wszystko to jednak mogla jeszcze za-

go 26 · roku. W tym terminie cią!gnlen{e 
odlbędz,ie si·ę ni'eodwolailnie. 

---:0:---
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czekać. Popros.iła więc o śniadanie. narzu 
cHa szłafmczek na si·ebie i usiadŁa przy 
oknie, starają,c się rozprószyć czarne my
śii, klóre jej nie opusZC'zaty ani na chwi,!ę. 

Następne cztery godziny minęly jak 
Koszmarny sen. Ody zeszta do saloiIlu SPO! 
kata 'fam wyslrojo'ną matke i s.iosfrę i ki:l
KU cz.J.onlkó;w naj'b1-iższej rodziny. Pojecha 
li do kościoła i tam przesZIIi całą długą i 
wedJug Jej p-rzekDmmia. świętokradczą ce 
remonję zaśli1.1Jbin. Widziała, jak przez 
mg'tę swoj.ego męża Ta'llbora, pięknego, ele 
ganakiego 1 spo'koffinego, jak zawsze. Zmy 
sly jej były przyle,pione, jak po zażyciu 
Stodka na'Senneio. Tylko na moment pod
czas calej uro.czysrości przyszb do siClbie. 
Bylo to w za,k rys'tj i , gdzie Roland składa 
j,ą,c Jej życzenia, pocatow:a'l ją za przykfa
dem innYCih krewnych wPolliczek. Ty1ko 
Talboł jei nie po'catowar. Nikt mu nie ka
zal tego uczymić, a samemu braldo inicja
'ty\vy. 

Pocałunek Ro'landa trwał fyl1ko sekUil 
dę, ale obl1<dzit ja do życia. Opuścila ia na 
chwi:lę J)Ói"senna rezygnacja i radosne upo 
jenie ze1ektryzowato Jej cztonki. By ta mu 
wdzięcz.ną za tę chwi'1ę. Jej serce bi·to zno 
wu jak wulkan, ukryfy pod ŚDieŻil1ą po
wloką zewnętrznego ohłod-u. Nie śmia7a 

myśleć o 'tern, ale nie mO'gra się opędzić 
myśli, że ,powinna była wlaściwi·e OIPuśdć 

Spacer pana w mieście 
i złochdei w cudzett1 

mieszka"iu. 
(x) Pan Jan Tysz:kiewicz, wlaśckie) 

dość bogatego mieszkanka przy ul. Na
piórkol\vskiego 13, po hucZ/nie przepędzo
nych świetac.h, czuł się niezbyt dobrze. 
Coś mu dokucza·k'. 

Próbowaf rozmaitych środ!ków. ale bez 
s'kubku. 

Aż nagle blysnęła mu świetna myś1: 
- Na świeże powietrze! Tam mi z pew 

nolŚc.ią ulży. 

Po lParu minu1aoh , widzimY pana T ... 
5n)a·cerującego po mieście. 

Swieże powietrze dOKazało sw-e-go. P. 
Tysz,kiew:icz poczul się zdrowym i z u
ŚI11ie.c:hnię!-em ohliczem powracał do domu 

Wtem! Cóż to? - s'zY1by w oiknie pc 
wybijane, a w miesZ'ka,niu nierad okropny. 

Przez czas spac.eru 1}alna T. zJodzieje 
sa(rad1i rzeczy ma SUil11ę okolo 1000 z!ł. 

Odszukaniem sprawców Kradzieży z~ 
l~t . się 13-1y komisariat P. P. 

' .. ....-.-... --

Brzytwą po gardle. 
Smutne tycie wł6częgi. 

r '(x) Źle się wiodll'o Kazimierzowi Bana
siakowi, zamieszkałemu przy ul. Kijo'ws
kiei 1 (na Widzewie). 

Od dłuższego już czasu pozbawiony 
'J)Ta<CY. cbwytał si,ę najHcthszej nawe'f, byle 
by tyłko 'Wyżyc. 

Z czasem jednak i tego mu zalbrakto. 
Wtedy, !przymieraj~c glodem, błądzi!' 

PO po,lesiu Widzewa', a w glowie jeg·o sm 
ty się najrozmaiisz,e piany. 

Po k.ilkugodzinnej oezce1owej wlócz~ 
dze, głodny i zziębnię~y powracaŁ do do
mu po 'to JOO ytn'ie , ,by nazaiutrz rozpoczą( 
w~óczę.gę na nowo. 

Wkońcu sit mu zabrakło. 
Postanowił sko6-czyć z lemł m~,_z:~: ., :a 

mi. Wyostrzył więc brzytew, s·chował 1"1 
kieszeń L .. powędrował na polesie. 

Tam, sia-dtszy na zrnar:vnięlej z~emt 
~yciągnąt btyszczący kawałek s"taH. 

Wahał si,ę ieszcze, leczzto przemogto. 
Silne p'Ociągnięcie brzytwą po krtani) 

Bamasiak: zwam się na ziemię. 

Banasiaka w stanie ciężkim Ddwiezlo: 
111<0 do s~ita1a św. Józefa. 

--0--

kOlś.ciÓ't u boku Rolanda; jed:nak na Jego 
miejscu 'kroczył TaJ,bof uśmiechnięty i wj. 

docznie w dobrym humorze. Nie widział 
dobrze 'fwarzy Heleny pod zasroną. za
uważył jernnak, że by1a wyjątkowo bladą 
l mi'lczącą. Nie raziIo go to iedna1k wca1e, . 
a,hbowiem wedI'ug jego wyolbrażcnia. paCl
na mtoda powi'nna w fen sposób wVQ"lcl
dać po ślU'bie. Cieszył się. że będzie mÓ'.r!'l 
ter.az wyj'echać razem z He1eną na więś, 
nie pofrzelbują.c więcej wracać do Jarewa. 

Ody wrÓ'ci'1i do domu i weszli do salo
nu, Helena zdziwila srę, wid z ąc tylu gośc~. 
Nie wj'edziafa. że maf/ka zapros.ita WS7~VSt 
ki'ch swoich z·najo.mych. Helena ·nienawi
dzila kih wszystki"ch; zda wato s·ję jej. że 
przyszli, aby si·ę nairgrawać z iej hańby i 
poniiŻenia. Obecność doktora ZarOllsk;eg-o 
wśród gości zbita ja z11pet'nie z troPL1. ezu 
ta bowiem do niego wyjątkową a·ntypatie. 
lembardziej jednak z drugrej strony star3 
ta się przebywać w pobliżu Ro'lanci a. kt6 
ry oddziaływał na nią uspakaja.iąco. 

Gdy wreszcie usicd'li przy \juto zasta
wio~nym stole, Ro,land znalazl się nanr7\.'
ciw Heleny i Talbota. Potrawy poda\Val10 
jedne po dmgi'ch. jednak Helena pra \y; c 
nicze'go nie tknęła. Myślała o rozstan.iu z 
Rolandem i o puske, jaka będzie wokół 
niej panowala, gdy za,braknie uJwchane
go. 



~tr. o •• ł..ÓOZJ<n-" FCRO WlFC.7.0RNE" - cłni"!\ 29 gTudnia 1925 iol{U. 

W labiryncie życia łódzkiego. 
--x:---

~lwajnnkr ~raio~ral na mnowie[kiej równi.nie. .. 
Niełatw.a .Iest podróż do Szwaicarii -- pomyślała sobie łódzka 
młodzlez sportowa -- trzeba więc zadowolić sie· lodowcami 

własnego wyrobu. .. 
Tymczasem jednak mamy zimę wcale nie alpejską ••• 

Na obszernem boisku sportowem w tle 
lenowie. również na spadzistościa-ch pla
ców w parku Poniatowskieg-'0. miiają żwa
wo setki małvch i dużych zg-rabnvch po-
staci w sweafrach sPOrto\vych... . 

Ale nie są to barwy któresroś z na
szych klubów. Biel. śnieżna biel. DOsłusz': 
na orawu. znanemu orzyrodnikom ood na
zwa mimierv. oanuie nieDOdzielnie na za
śnieżonych. ożywionych terytoriach. któ
re sorawiaJa wrażenie. Jakby całe te 00-
łacie ziemi wyJeto .. żywcem" ze szwai
carskiesz:o Davos lub St. Moritz i .. orze
flancowano" na mazowiecki sz:runt rodzi
meJ naszej Łodzi ... 

NOWY SPORT. 
Zwłaszcza obszerny. ookryty warstwa 

lśniac~o lodu olac w Helenowie wywie
ra wrażenie takie. Ale nie dlatelW iedynie. 
że 00 S!ładkiei DOwierzchni jesz:o snuia się 
We wszystkich kierunkach zsz:rabni łyżwia 
rze i nadobne łyżwiarki. Ton i koloryt 
właściwy nadaia tu obecnie cztery tory 
saneczkowe. na których łódzka młodzież 
soortowa wszelakiesz:o wieku. kalibru i au
toramentu uprawia nowy w Łodzi. dopie
ro zwolna rozpowszechniający sie spOrt: 
Jazdy saneczkami. 

b7(l·~ taka to lubiany, szeroko rozpow 
krajach g-6rzvstvch i 
tęg-ą zima. Do Łodzi 
piero nleuawno. Za
lroi. ujeżdżałacei spa-

dziste aleje DaTKU t'onlatowski~o. obec
nie zaś i dorosłY. hołdujacy soortowi ło
dzianin zrozumiał snać. że jeśli arystokra
tycznej młodzieży mieiskiei wyoada i .. 0-

oIaca sic". specJalnie dla soortu saneczko
wesz:o zjeżdżać sie masowo w zimowych 
miesiacach na terenach saneczkowych 
Szwajcarii. to i łódzkim soortsmenom mo
że wvoadać i tem łacniej oołacać sic uora
wianie sportu tesz:o na niektórych górzy
stych ... równinach Łodzi ... 

SPORTSMENI I SPORTLADIES. 
Rozg-orzat 'tedy sezon zimowv wśród 

swoistych "g-ór" mazowieckiei równiny ... 
Zwlaszcza eleg-anckie łodzianki - te. któ
re jesz·cze borykają się z l'0sem w pOstaci 
zbliżaj~ceg-o się egzaminu maturalnego i 
le, kTóre już los ten mają. poza sobą i je
dynie na narzeczone,g-o już czekają -
wzorują się w tym roku chętnie na ang-iel
skich .. s'porHadies" - W białych swea
trach. czapeczkach. sz.alach. no i - oczy
wiście - w nieodzownej asyście niemniej 
stvl'0WO ukostiumowany.ch niłodV'ch sporl
smenów - mknie się itak miło z srórv po
przez mroźne powietrze, po równo Wy
ciętym torze i... flirluie. 

_ Panie Mietku - nie tak oredko. na 
litość boska !... Wiedziemy na płot iesz
cze!. .. 

- Z pania. oanno Anielo - choćbY na 
l{raniec świata ••• - nadąża z odpowiedzią 
pan Mietek. 

W sama oore. bo właśnie nagłym skrc
tem saneczki wieżdżała w śniesz:. 'Wywra
caja sic i przez chwile trudno iest odróżnić 
co w tym bisz:osie jest właściwie panna 
AnicIa. a co panem Mietkiem. 

Poniosła mnie fala entuzjazmu wobec 
bujnego życia sporloweg-o. iakie roz·gorza
t'0 na naszych terena·ch spodowych w 
śnieżne dni ubieg-tvch świąt... Zwl·aszcza 
w drugim dniu B'0żeg-o Nar'0dzenia. a je
szcze' w niedzielę ,przed .południem spm-

łowcy nasi oddawali się ochoczo i namię
fnie r'0zkoszom zimy. 

Cóż. kiedy nie zdąlŹvly jeszcze pOln11a
twane litery ręk'0pisu zamienić się w real
ne kształty czcionek zecerskich . .lrdv już i 

alpeiski śnieg- i lód na górach mazowiec
kiej równiny zamieniły się w leo-kie, ZWY

czajne. łódzkie błoto ... 
Lecz mamy ledwie koniec g-rudnia ... 

(faun). 

Prawdziwa miłość nie zna przeszkód. 

On: - A widzisz! Tydzień temu chciałaś ostrzyc włosy "a la garyonne I 

Hieludzki eZlln zbrodniczej 
matki. 

Wyrzuciła z pociągu swe wlasn e dziecko. 
W pociąg-u osobowym jadącym z Ło

dzi do Warszawy w jednym z przedzia
łów trzeciej klasy siedz.iała elesz:ancko u
brana kobieta. 01wk niei zaś stała czt~ro
letnia dziewczynka. córeczka domagaiąc 
się oosiłku. 

Nie otrzvmawszv g-o. dziecko pOczęło 
płakać. Wskutek tesz:o matka woadata w 
coraz wiel\sze zdenerwowanie. 

Wreszde tuż za Bednarami niezbyt 
cierpHwa macierz nie mog-ąc USpOkoić 
grymaśnej córki skorzystała z nieobecno
ści oasażerów w orzedziale. otworzyła 

drzwi i wyrzuciła dziecko z t>OCiasz:u z ta
kim fllriackim zamachem. że oadło ono 8 
metrów od toru w śniesz:. 

W kilka g-odzin po przeiściu ooci8J!U 
przechodzącv torem mieszkaniec wsi '0-
kolicznej znalazł w śniesz:u dziewczynkę 
nawoół żywa. tdóra DO orzywróceniu do 
przytomności oddał pod opieke sołtysowi. 

Dziewczvnka opowiedziała swa okrop 
na historję. że mama r'0zg-niewana wyrzu
ciła ją z pOciag-u. a sama Dojechała do 
Warszawv. Prócz imienia .. Minka" na
zwiska dziecko podać nie umiał'0. 

na u~tronn~i ław[~ wiró~ ~ni~in~i ~i~li parku 
. myślała o śmierci. 

KropRa jodyny ucieczką życia. 
Wczoraj około g-odziny 7 wieczorem 

upadla nag-le na ulicy' Radwańskiei jakaś 
mł'0da dziewczyna i poczęła sie wić w bo
leściach. - Jęki mrożące w żyłach krew 

ściC\iJrnęłv przechodniów, którzy wez'" 
-J}og-'0towie ratunkowe. 

Lekarz stwierdził zatrucie jodv' 
Przewie~.iono ją natychmiast tr je 

Haiu[l 'liwny [llnwjek. 
Przyszedł naon zas do mnie człowiek 

mi'Zerny, z melancho\)ą w oku i z sarkafv-
cznym uśmiechem na ll\{ach. . 

Człowiek ten mienił ~ być najszczę
śliwszvm z ludzi i co mme najwiecej za
stanowiło: był łodzianinem. 

Łodzianin szczęśliwy w dlisiejś'Zych 
czasach? ?? CZY ja śnię? Zą1Ii b m'0żli
we 

Pomyślał·em. że dostał r()zmiek\':~enia 
mózlrU. 

- Co pana uszczęśHwiło - pytam ~~ 
kawje. 

- Kryzys współczesny. 
Tu na jeg-'0 twarzy wvkw1tl wyraz za 

dowolenia. 
Zainteresowalem się bardzo ie~o hfst{ 

rja. i oto co usłyszałem: 
.. Bvłem bog-atv - a jednak nie$z,c' 

śliwv ... Obfitowałem we WSZyst o. a 
dnak brakł'0 mi czeg-oś. co się zo ies:z 
ściem.:. 

Trapiły mie różneg-o tYIPU Ztr1'art 
nia. a szcze.lrólnie; jedno: podatki. 

- Zestarzałem się ... schudłem. 1 

siałem ... 
Ze stu kLg-. żywej wa~i spadlem r 

dzieści. 

Do najczęstszvch wizyt, acz,} 
na.imnieJ pożadanvch ... zaliczyłem p 
InlJTn!J\uw • aL U\J~LI'Q ""o ,,~\). "'. ---

1ci zabrano mi ostatnią ... Ruderobe 
Od tej pamiętnej. ch~iaż bart 

przyjemnej chwili, datuje sie bezr 
~o szczęścia. 

.. Zali nie jesI szczęściem nil . 
u siebie komornika? 

. .zali to nie rozkosz nie piC 

do zlicytowania? 
.. Czy człowieka nie na'Peł1l 

lenie. ~dv nie pos:ada klopot 
wych. dług-ów. g-dy nie p-łaci 

datk·ów? 

Słuchałem w zadumie te 
Zaiste! ten czloW'iek znah 

.lr'0nią miliony ludzi. 
Znala'Zl szczęście \ 

-:s:-
_1fiIliIj_rMII __ _ 

g-r'0źnYtn do s'Zpitala. Po 
szej pomocv. stwierdz( 
lelnia służąca Gertruda 

• 

Wczoraj po potu'dn 
zamiarze samobójczY! 
towskieg-o. 

l~ 

mia-

Po dłuższym spa, 
lejach. siadła r'l us 
dokonała czy 

'Bo wYP; 
li podniecr 
szcze zr 
Wyjść 

sklei 

zr' 

j chwi
nała je-

łÓW. .. mogła 
;fO na ulicy Radwań

,omna. 
Jzpaczl'iwe.g-o kr'0ku nie 

J ustalić. g-dyż desperatka 
[czywie wszelkich wydaś-

;, się jednak domyślać. że ma się 
orawd'0Podobniei do czynienia z 

c. .(c~ą na tle miłosnem. 

-:0:,---



'SPORT.' 

• 
C ajw·~ o sey o yo • 

Łodzianin ••• tefan Kostrzewski zbliża 3 reko~dy polskie do poziomu 
zagra lcznego ... - Wyniki jego·· to 'triumf kilkuletniej pracy. 

Nałwięcei radości l entuzjazmu dosl'aT
czaia rzesz-om widzów sportowyoh ZWy
cięstwa: sukcesy odnost;one przez zespo
ty nasze i jedhostki n~d partnerami zagTa
n1czn:vmi i w d<Xl.~1lkU czołoweJ grupy 

~wia'towet 

LEKKOATLETYKA - KRÓLOWA 
SPORTU. 

Mato odelfSmy okazyj do delektowania 
sle zwvclestwaml naszych pUoilów. J[dvż 
Drócz ,,11Id J1()żnef spotkań miedzvnarodo
wycb 'W innych 2ałeziach SDm-tU prawie 
te JJie mieliśmy. 
, ~ też sporty. w któryoh wysifek lud:zki 

.lCSt mety w normy czasu. czv 'też wa~, 
( po zwalaj a nam jed'ynie ustalić różnice kla

r :,y Do1skiej a świalowei. 
Z pośród wielu soortów usłlnfe propa

Irowaoych i Pieknie sie zaoowiadaiacych. 
lekka atletyka wyraźnie wysuneła sI'e na 
DłaszcZyźnie o2óJoe2'O dorobku soortowe
e:o. 
k' Z<clu~a fu niemala i samych zawodni
j óW! - maln,V też i jednostki kwalifikui'ce się na 11ste cmłowych zawodników 

lTOt>Y. 

. , KosrnlBWSKI I . CEJZIK. ' . . 
Z pośród szeregu znakomitości swrtO-

wvali musim'v na plerwszvm olanie umle~
cić nazwiska dwóch łud'Z'i: Kosftrzewskie
gO i CefZ'ika. 

Pierwszy. to nałleoszy w Polsce. a na
wet wśród narodów słowiańskich bie
rrach na 800 m.. oraz na 400 i 200 przez 
płotkI. 

Wynik! je~o rekordowe: 800 m. w cza·
Sie 1 m. 59 sek .. 400 przez ptot1<i - 'V' "8.8 
sek.. 200 przez p~tki - 27.2 sek. 

NIECH CYFRY MÓWIA' ... 
Dla pOrównania klasy Kosfrzewski'e.g'Q 

z marką europejska oprócz skandynawów 
i arw:lików - podajemy: 800 m. - Mar
tini (Szwaicarfa.). Baraton (Franc.ia). Pel
lzer (Niemcy). PanIen (Holand.ia) - to kan 
dydaci do p'ierwszYClh mieJsc w Europie, 
w gru'lJie druscteff śmiało m6g-fibv uplaso,
wać się już Kostrzewski obok na.Uepsze
gO Czecha Krinskie&'o. Estończyka Tisfel
da: 1 Zimmennana. 

W Polsce za Kosłrzewskim naibJ.iżeł 
znalazł me rekordzista na 1500 m.. Foryś 
z czasem 2 min. na 800 m. 

Narom1ast w bie&,aoh z ptl()fkam~ Kosf
rzewskie~o szanse są· jeszcze lepsze wY
niki poniżej 58 sek. i 7l z wyżej wymie
niony'ch państw maią tyhko Francuzi An-

dr~e i Resal oraz TroS'bach w N1emczech. 
Same wi ec wynikł KOstrzewskle!Zo 

przemawiają wybitnie za tem. że rola Je
Iro w sporcie europejskim fest ooważIla. 
a w słowiańskim świecie domintdąca. 

Nie Ja rzeczy też bedzie uchvlićrąb
ka tajemnicy na system i svosób trenin2u. 
dzieki któremu zaW()dnilc ten mÓld sie do
czekać takich wawrzynów. 

DOBRY TRENING. " 
Tajemnicą wyników jego - lo K'il'kuole't 

nia systematyczna f)raca pod kierunkiem 
pierwszeio' nasze~o ''tre'nera amatora -
BacQuet'a; !to ieden ci ",g- , doskonalenia or
ganizmu i stylu. tak ważneg-o w bie,gach 
średnich 'i typowych. jakim Jest bieg przez 
pl-ot'ki. 

:rrenin~ stałY. oparty na znawstwie fi
zio!ogji zawodnika zapewnił mu extra kla
se Dolska. 

Jeden z lepszych bie&,aczy ulicznych. 
dobrze zreszta znany i na bruku łódzkim 
z biegu .. Kurjera Łódzkieg-o" PO raz ostat
nI starrowat na ulicy w roku 1923 w bie
,gu .. Kudera Połskiego" zalmu-ja,oc 4 miej
sce za ~iazdą w tvm czasie Woltersdor
fem. a przed l'ekordzisrta Zifferem. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 

ll~DeD l naiwainieiuYl~ ~ljałów nanego ekIPorłu 
popr 

Ruch na _ 
da'lszym sto rynku drzewnym wzrasla VIi 

obcych w stJ'nłiu. Poważna zwyżka wa1lul 
"Nieraniu tran 'sun~u do złotego sprzyja za 
na takie gatul z~kcyj ekspor~ow~ch nawet 
pal;niaki, byty ki drzewa. ktore, Jaok illp. ~o 
Nic dziwne&,<, dotychczas w za n i·edbau lU: 
ka wa,lut nieL: skoro p.rzeszto 70% lrwv,z 
różnice taryfoi"lko miw~lowała wszelkle 
TU mdesiącami ;e. kt6re Jeszcze przed pa 
elksporterów. p',wypadalay na niekOriyś~ 
no'ść powaŻl!li e jednocześnie data moz 
drzewa i u'lat\v 'vch zysków z wyWo-7.U 
zagra:rai ',I1'vcr• _. 1(o-nkmenC,Ję na rynka~h 

. ,," ,,, fIr-my z . , aniczn e'Zy za'lnaczyc, ze . 
..,~ . d 'nneml 

za drzewo po.J~. 'lee mIę zy l' 

:Jabywaja ch fui '{ walutach o~cvch. 
O'a:+.. .. t]k' d ę e 'te\\ '~ie i1ośCli. takich 
" LU! ow rzewa. J. \j\{". . 
'świerkowe, papie.r6Wh <:t\ )kl sosnowe. 1 

, 'upv teCegraflcz 
ne, deski siollarskie. ~lcr-,e, \ •. '\..... j l • 

. 'I h • 1 '>:UJwe. es o nowe I a ,o owe. 'K oce zapa.t'cL...... 'f d 
Ostalnio szereg iii!"m eksPOrtowy~~ ~ t' . . . d . '1 1'll ere 
sUJe SIę rzewem okrąglem graba\\- '''m i 
hrzowwem. 
~a wiele z wymi~niQonyc'h g-aliutn'k6w l"la 

f1uJe mocna tendenCJa. Należy oczekiwać. 
że ceny do1yahczasowe będą zwyżkowa
ly 'W da,lszvm ciągu. Jednocześnie-wsKu 
!lek zamarznięcia portów skandynawskich 
wSClhodnio-lbałtyckich i rosyjskich - u- ' 
staje konkurenCja za&,ra.niczna. aż do kwie 
ffuia 1926 r01{U, co napelnia naszych eks-

lporterów .nadzieją. że poprawa cen drre
'rwa tadego wymiarów angie1slctch jest 
!rwestją na}bHższego czasu. 

,WszyStko ,to S'prawi~{), że przetargi w 

omicie. 
óz drz!\Ma "zrasta. 

lasach państwowYch cieszą się coraz 
większą frekwencją. Na ;pocz.ąftlku sezonu 
największy TUOO p.anował w 'Woj e wódz
'twa,ah zachodnich. obeonie ożywily się o
broty :6wuież we wscnodnklh dyreikcjach 
leśnych. Na:przy1k1ł'ad na licytacji w dyrek 
en lasów pańsŁwQlwy,ch w Siedkach w b. 

miesiącu sprzedano przeszło 20.000 mi hlo 
k6w ,:,OSłlOWYclt (odziomkowych) po sh 30 
i wyżej za 1 mI loco [as. Zaz,naczyć należv 
że na wymienionej licytacji o;becni byli 
'Przedstawiciele naipoważmtlejszych finn. 
cksportu~acY'oh drzewo. 

-:s:-

Zagraniczny rynek pieni~żny i towarowy. 
Londyn. Nowy Jortk 4.85 1/16. Holandia 

12,06 3{4, FranCja 133. Belgja 106,95. wro 
chy 120.35 Niemcy 200.36 Szwajcarja 25.07 
Dan,ia 19,58. Szwe'cja 18.06. Norwegia -
23.87. Hedsln~o,rs 192.75. Pra&'a 163.68. 

Paryż. Londyn 133.05. Nowy Jork -
27,455. Szwajcarja 529.500. 

Gdańsk. Notowano w g-l.111denach gdań
skich: 100 mk. Rzeszy 123,495 - 123.805, 
czek na LomdY'l1 25.185. fele,graf. wyołały 
na Berlin 123,545 - 123,855, na Zurych -
100,37 - 100.63, 100 dolarów 520.85 -
522,15. 

Zurych. Paryż 18.82. Londyn 25,08,5, 
Nowy Jork 5,17,2, Berlin 1,23,1. Wiedeń-
73,10. Warszawa 57.50, Budapeszt 0,72.50, 
Bukareszt 2,40. 

Nowy Jork. Dewizy. Londyn za 1 funt 
szterl. 4.85 118, tendenCja mocna. 

Za 100 jednostek rnolnetarnych: Paryż 
3, 69,5, Berlin 23,80. ' 

O'fł.DA BA WElNJANA. 
Now.r,'Jork,28. 12. Dowóz bawefn" do 

portów Atlantyku i Go.Lfu 75,000, -we .. 

wnąfrz krajn 59.{){)(). wywóz do Angolji -
7.000, na kontynent 3.000. Loco 20.65. sty
czeń 19.85, marzec 19.67 - 72, kwieC'ień 
19,37. maj ]9.22 - 25. lipiec 19,82 - ~5. 

sierpień 19,60. wrzesień 19,52. październik 
19,37 - 38. 

Nowy Orlean. 28. 12. Ba wełna. Loco 
19,82. styczeń 19.52. marzec 19,08. maj -
18.58. tipi ec 17.88. 

Liverpool. 28. 12. Havas. Bawdna. No 
towl.nia początkowe. Styczeń 9.80 marzec 
9,82, maj 9.81. U:piec 9,80, 

Brema. 28. 12. Bawełna amen~kańska 
21,00 cent. do'larowych za łlbs. 

---:0:'---

Na giełdzie zbożowej 
zniżka cen. 

Warszawa, 29. 12. - Notowania na 
Giddz·ie Zbożowo-Towarowej za 100 k&,. 
fr. stacja załadowania. Przenica kOingres. 
36,50. żyte kOTI!gresowe 23,00. USJ)osobie
nie 'Spokojne. Obroty małe. 

---o-

Od tei chwili wzlał teł Kostrzewski 
rozbrat z bie2ami utłcznemi. tak z!!Uhnte 
wołvwaiacemi na dalsza kariere soortow
ców. 

IDEALNA SYLWETKA SPORTOW A. 
Trening lekko-atletyczny. składaJacv 

sle z odoowiedniei Idmnastvki wedlu!?: Sy~ 
stemu Herbert4a (franc.l. ble2ł naprzełai 
(crossv) jesienia i na wiosne. chody iiń!Sld~ 
zima oraz żYWY uwał w 2taclt na san 
(P. Koszykowa) - zrobiłY swoie. 

Tak p'rzygotowany organizm może być 
maszyneria sprawna i niezawodna. ' 

Niebywała harmonia duchowa i dme: 
"morale" sportowe. uwvdalniaiace się. w; 
stałem umiłowaniu 'i p,oświęceniu dla barw 
'klubowych. zrobHy z leg'O zawodnika jed
na. z najsympatycz,uie1szych postaci w na· , 
szym sf)orjcie. 

Kto zna finisz Koslrzcwsikiego w bie
gU i niebywała. lojalność w szlachetnej 
rywalizacH. może ocenić należycie potę
gę waB i piękno sportu usymbolizowane 
w tej indywidualności sportowei. 

Cer. 

f • , • 

Nowość, 

"tóra przydałaby siq w ŁodzL 

W Londynie i w Paryżu obowiąz.ują 
przy samochoda~h szczotki, ochraniają

ce przechodniów od opryskania wodą 

i błotem. 
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TEATR MIEJSKI. 

Tea.tr Miejski daje dz,lś, we wtorek, jutro, w 
środę oraz w czwartek i w piątek wieczorem czt.! 
ry ko.lejne przedstawienia po cena-ch znłżo:nych e
fektownej sensacyjnej komedji Lengyel'a "Pfomien 
na noc Antonji", która w znakom,i~em opracowa· 
niu reżyserskim Wf Rysz:kows~iego, w bajecznie 
kolorowej oprawie dekoracyjnf,J Bolesława Kude
wlcza I w wybornej, świetnie zestrojonej, pełnej 

werwy, humoru I pomysłowości grze wszystkIch 
wykonawców - wstępnym bojem zdobyła wiel
kie. wręcz wyjątkowe powodzenie. Wszystkie do 
tychczasowe przedstawienia ,,PlomienneJ noCy" 
grane były przy wypel·nionej do ostatniego miejsca 
~al!. W czwartek, mimo Sylwestra, I w piątek, 

mimo święta Nowego Roku ceny będą te same, 
to jest mżone. 

łudnlowe przedstawienia czarującej baśni scenl:z
neJ "Kopcluszek" po cenach zniżonych. Bilety na 
wszystkie my przedsŁawJenia są już do nabycia 
w kasie zamaW\lań. 

WESOŁEK SYLWESTROWY. 
W noc sylwestrową artyści Teatru Miejskiego 

urządzają dwa nocne przedstawienia o gOOZ 12-ej 
l o 2-eJ po północy. Na program złożą się ostatnie 
szlagiery teatrów kabaretowych, popisy taneczne. 
śpiew. humor, satyra. Gw()Mziem przedstawienia 
będzie "zwarjowane shimmy-foxtro1" ndtańcz"lUe 

przez nasze ulubienice. Na drugie przedstawienie 
o gooz. Z-ej w nocy ceny znitŻone . 

TEATR POPULARNV
O~rodowa 18. 

Dziś. we wtorek i jutro. w środę. o godz. 8.15 
wieczorem, po cenach najniższych od 50 gr. do 
1.S0 gr. cieszący ~ę dużem powodzeniem nadzwy 
czajnie wesoły wodewil ze śpiewami w 4 aktach 
~. t. .. Krakowskie zuchy", który na świątecznych 
przedstawieniach zdobył sobie zasłuż ne powo
dzenie. 

W czwartek, po cenach zniżonych premiera 
dawno niegranei w Łodzi sztuki ze śpiewami p. t . 
"Nad przepaścią" J ~liwińskiego. Wykonawcy ról 
głównych pp. Zielińska. Szczepańska, Morano.wicz 
Bolkowskl. Reżyseruje Marian Bielecki. 

~ledz,lan,a na czwa·rtek, lako XIII-ta pre
mJera sezcmu, rozgłośna komedlo-fat'Sa He.nne
Iłu/n'a ł Veber'a "Codzdenn1e o S-ej" wobec ogrem 
llego po'W'Odzenia ,,Płomiennej nocy Antoji", odło
!ona zostade do soboty. Bilety, wYkupione na 
ezwa!'tek, zachowudą swoją moc na sobotę. 

W po\ątek, o godz. 4 po połud.niu. po cenach 
mlżooych "Betleem Polskle" L. Rydla. Wieczo
rem powtórzenie czwartkowej PTemjery "Nad 
przepaścią". 

Słynny aktor i akrobata amerykański Harold Ltoyd bez ucbarakt~ryzol\ • 
i okularów. ~a 

W piątek, jako w (l~ń Nowego Roku, oraz w 
tobote ł w nledzłeł1, Oane będą ttlzy kolejne popo-

W SQI~ę, o godz. 4-ej po południu, dla mło
dzieży, po cenach najniższych (od 30 gr.) po raz 
ootatni "Betleem PoJs' -..rr wJeCZOll'em "Nad p.rze
pa§clą". Czytajcie· "H'Jrjer' Łódzki." 

~ ................................... _ ...... . • -~. " • '. .. "I" j " 'l'" f •• " ,':," ~ ~.. ~ .' I " , ł, ' " .-y •. ,.. 

Serenada. 

Rysunek p. \Vilińskie!!of na!!rodzony na wystawie grafiki w Me:1iol:nte. 

~+~~ ~ 
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Uwaga! 
Dr. 

PRYBUl~Kł 
chor.by sk6r
ne włosów we
neryczł!le i mo-
czopłciowe 

leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

Agenci 
d 1 a rozpowszech
niania artykułu co
dziennej potrzeby 
poszukiwani. Zgło
szenia do b i u r a 

IIŁ. ECHA WIECZORNEGO'" z zniżką 
promieniami Ro

entgena od 9-2 
4-8. od 4-5 dla pa 'l 
Oddz_ poczekalnia 
Zawadzka.-

p r " ś b ulica. 
Zawadzka '16. 

tel. 25-·lR. 

e 

Cena prenumeraty: 
~ Łodzi mIesIęcznie zł. 2.70 
Ula robotników.. - . - . .. 2.20 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 łany) 
Za tekstem 25 .. .. 4 

Na prowincji .. 4.00 
lagraniCą .. •. 6.00 

.. łódzk. E[hO Wien." i "Kurier łódzki" łannie Ił. 6.90 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

Nekrologi 25 " .... H 4 .. 
Komunikaty 25 .. .. 4 .. 
Zwyczajne 6 .."" 10 " 
Drobne 10 ~r.. p~szukiwanie pra~y 5 gr. za '~vyraz - najmnle;szł? oll.'osztnie 50 !!,ros 

Odbito W drukarni T7w. Drukarsko-Wydawniczego f;K;'i;;wŁ~ Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan Stypułkowski. ul. Zawadzka Nr. 1. 

.... ~ , ~,':.' ~"':. ;.."~"'" ~~r 

.'. '. '. . 

Kon~un Ji~~nof[i i 
"łó~l~ie~o [(ba Wie[l' 

\V najbliższych dnia( 
SLczegółowy program kon). 
rym będą mogłY wziąć ud 
łodzianki. Podobizny ubi 
o nagrody beda umieszczc 
w naszenr plklli<:: Wi i;1X L. . 

zasł"ug na polu samodzie 
też dobrze wykonywane' 
cniczej. Nagrody, któ 
i ilość podamy do wiad 
Czytelników w dniach 1 

dą rozdzielone na pod! 
dokonanego przez sam 

Obrotnych 

A 'WIZ' 
poszukuje 

:: Ł. Echa W 

.u: 

Lb 
;)-

ść 

ch 
)ę

aia, 
:6w 

-
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tłA RATY!!! I:J! ~r"ledes , 
I, Underwood f) 
RIKA 

Pietyki " 
pr/eno§ 

SZ2 

Kc 
Gł 

ł 
Ta 
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W 

! i używane. 

!Jory do maszyn. \ 
aszynach. - -
y do wszystkich 

L S ZE CENY. 

,Idberg 
Tel. 37·54 

---_ ...... -~ ..... _~ 

imiejscowe ° 50 proc. drożej. 
o 100 procent drożej. 

vy druk ol!łoszeń. komunikatów i ofiar 
le odpowiada. 
ladesł~ne bez oznaczenia honorarjum uw" 
zpłatne. 

w -zarąwno użytych jak i odrzuconych redak· 
.ca. 

i .... i~ 

~cję 1 wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ulatowskł• 


